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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
—  D y r e k c y a  s z c z e g ó ło w a  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  
Z ie m s k i e g o  w  o k rę g u  W o j e w ó d z t w a  P ło c k i e g o .  —  W ia ­
domo  czyn i ,  że  dobra  Mieszk i  B a r don y  z p r zy l eg ło śc i ami  
na d o b r a i h  M i e s z k i ,  Mieszki  wielkie  i inne tn i  w O b w o ­
dz ie  P r z a s n y s k i m ,  Wdztivie P ło c k i e m  l e j ą c e ,  W .  Szy-  
m o n A  Łe bk ow s k i e g n  dz iedz i czne  , s p r ze da n e  będ ą  przez  
pub l i c zną  l icylacyę więcćj  da j ącemu pod  w a run ka mi ,  z k tó ­
rych  g łówn ie j s ze  są na s t ępuj ące ;

}. P lus l i cy tant  będzie  ob owiązany  zaspokoió wszelkie 
należności  do g ru n t u  p r zywiązane  Art .  41 P rawa  hypo t e-  
cz t t ege  a r ok u  1818 Wyszczególnione,  ludzie?.  c ię żary  wie­
czys t e  w myśl  Art .  44  tegoż p rawa  , o ile te p i e r w s ze ń ­
stwo p r z e d  T o w ar zy s t w em  K rc dy to w em  ma ją ,  sk ł ada j ące  
się z poda tków i k a r  do S k a r bu  pub l i c z neg o  za l eg łych  i 
do t e rmi nu  l icytacyi  sp r zedażn e j  p r zypada j ących  w sumie  
z ł p .  965  g r .  20  z dalszemi  ka r am i  , n iemnie j  podatków i 
sk ł a d e k  nadzwycza jnych ;  k tó r e  l ą  l ub  na ło żo ne  będą;  w 
p r zysz łośc i  zaś obowiązany będzio  u is zczać  poda tk i  do
S ka r bu  pub l i cznego  coroczn ie  op łaca j ące  s i ę ,  jako to:

1. O (i ary  zwycza jne j  . . . .  IG9. on I
2.  K on ty ng en su  dwor sk i ego  ,
3 .  K o n t y n g e n , u z  g r o m a d y

4.  P od y m n e g o  zwycza jnego .
5 .  S ^ r k u  d r o g o w e g o  .  . 
b.  oKtauk i  ogniowej

Z ł p .  102 g r ,  15
83 „  14 
47 „  21 
75 „  —  

42  g r .  —  
105 „  10
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2.  P lus l i cytant  obowiązan^ będzi e  u sku t eczn i ać  r e g u ­

l a r n i e  op ła ty  dalsze d l .  T o w a r z y s t w a  Kre dy to w eg o  z tych 
d ó b r  p r z y p a d a j 1!0® '* ' •  S e j m o w e g o  w s k a z a n e  w r a t a c h
pó ł r o cz n yc h  od 1 do 12 Cze rwca  i G ru d n i a  po z ł p .  189 
g r .  3  d o  czasu ukończen ia  t eg o ż  T o w a r z y s t w a .

3.  T e n ż e  p lus l icytant  o b o w i ą * ,ny ^  
op łaconych  już p r zez  dziedzica p ro cen tów  na umorzen i e  
k a p i t a ł u  pb róconycb ,  obr schotvanych s t osown ie  do Tabel l i

da  Ar t .  18 P raw a  Se j m ow ego  do ł ączone j  w sumie  z ł .  453 
gr .  21.

4 .  Obowiązany  będz i e  p lu s l i cy t an t  do z ło żen i a  sum y ,  
jaka do dope ł n i en i a  ca łkowi t ego  s zacunk u  dó b r  w y kr y t eg o  
p od łu g  zasady Art .  5  nad po ży czk ę  u Towarzys twa  K r e d y to .  
wego zaci ągnioną  b r akuj ącą  się bydź  okaże ,  w i lości  z ł .  4150.

Licytacya ta odbywać  się będ z i e  w mieśc i e P ł o c k u  
w Kan ce l a ry i  Z i em iańsk i e j  R - j e n t ów  Wojewódz twa P łoc -  
kiego,  p r zed  W.  Lu dw ik i em  T ch o rz ew sk im  R e j en t em  lub  
i n n y m  w t e r mi n i e  l icytacyi  obec ny m,  w dn iu  18 S i e rp n i a  
r.  b. od godz iny  10 z r ana .  —  W a ru n k i  zaś powyższe  i 
i nne  w ka żdy m czasie p r ze j r za ne  bydź  mogą  w b ió r ze  
D yre kcy i  Szczegó łowe j  i w kance l a ry i  Re jen tów .  —  W z y ­
wa za tem D y re k c y a  Szczegó łowa  chęć ku pn a  mających na 
powyższy t e r min  l icytacyi .  — . Dzia ło  się w P ło c k u  d.  4  
Maja 1831 r o k u .  —  Za P r e z e s a ,  W.  D ę b s k i .  —  P i s a r z ,  
K r z o z o w s k i .

—  Z s cm oby wa te l e  w mieśc i e  Łowi czu  n i emnie j  d u c h o ­
wieństwo , of icerowie i u r zęd n i cy  m ie j s co w i ,  dz i e l ąc  u-  
czuci a wspólne j  naszej  spr awy  z łożyl i  sum ę  z łp .  1518 
gr ,  10 na po t r zeb y  wojenne,  k tó r ą  w czasie obchodu  pa -  
miałk i  dnia 3 Maja 1791 r .  z e b r a ł  t ameczny  K asy e r  O b ­
wodu Sochaczewsk iego  Pan Kenig .
—  Wczoraj  pewien  C/ . łonek Gwardy i  N a r o d o w e j ,  dos t a ­
wiając na ra tusz  dwóch o sz u s tó w ,  k tór zy  t r zyg rośn i .  ki po ­
b i el ane  za dw óz ł o tó »  ki u d a j ą c ,  t akowe  w ie śn i akom za b i ­
lety k a s o w e  wymieni al i  , zo s t a ł  c zyn n i e  sk r zy w d zo n y m  
p rzez  pewnego Adjutant s .  K od ex  wojskowy za taki  p o ­
s t ęp ek  ( w a r t .  16 ty t .  VIII  p rawa  z d.  I I  Listopada 1796 r . )  
g ro / i  des iy tucyą ,  r ocz nćm  więz i eni em i t. d. Ciekawi  więc 
j es teśmy jak się ta spr awa sko ńczy , . . .  Obywatels two j e ­
dnak  i mi łość  b e z s t r o nn e go  wymiaru  sprawiedl iwości  u-  
wie lb iane  w J e ne r a l e  Dowódzcy G, N, , Ijażą nam się spo ­
dziewać pomyś lnego  na s t ronę  sk r zywdz one go  gwardysfy  
s ku tk u .  T y m  cza sem ubo lewamy nad t y m i  P u n a r n i t któ-



r s y  j e szcze czy n i e  m og ą  p o j ąć ,  c z>' '  ł®* **Po m i n » j ą , *e 
k a żd y  gwaldyst a  j«*t r a i t m  ż o łn i e r z e m  i obywa te lem.
  W Gd ań sk u  i i nnych  miastach P rus k i ch  cholera  s ię g w a ł ­
t own ie  s ze r zy :  w okol i cach wilgotnych a tein aauiem nad 
m o r s k i c h  j es t  na jn i ebezp ieczn ie js zą .
  Ks iggna  C za r to ry sk a  p r z e s ł a ł a  kosz to wne  z ło t e  i b r y ­
l an towe  ozdoby na korzyśń l eg ionu  Li t ewsko-  W o ł y ń s k i e g o .  
_  M ie sz ka ń cy  Li twy P r u s k i e j ,  ż a l ą  się na częs t e  w k ra ­
czan i e  Moskali  w ich g r ani ce .  . . . .
  Jeże l i  się s p r a w d z i ,  co dotąd  ciągle m ów ią ,  Se Jego
Kró l e wic zo ws ka  Mość Ks iąże  Adam W i r t e m b e r sk i  zna j ­
d u j e  s i f  w r ę k u  n a s z y c h ,  p r z y bę d z i e  j e dno  i nd yw id uu m  
do badania  Komi t e towi  Roz po zna wcz em u .
  Os ta tni e  Gazety  Ang ie l sk i e ,  p e ł n e  są wiadomości  o P o l ­
sce ale powiększe j  części  t ak i ch,  k tó r e  n i m  są wiadome.  
W d z i e nn i k u  T i m e s  zna jdu je  s ię o b sz e r n y  rozb ió r  r uchu 
wo jska  P o l s k i e go  ku  T yko c in ow i .  Anglicy uważają  go za 
zb y t  ś m i a ł y ,  i le że  p r z e z e ń  ods łon ioną  zos t ała  s t o l i c a , 
do k tó r e j  ocalenia wiele p r z y w ią zu j ą .  Zważaj ąc  j ednak  , 
że  Po l a ko m na tern najwięcej  z aw i s ło ,  ż eby  powstania  
z t y łu  a rmi i  rosyjsk i e j  d o j r z e w a ł y ,  i że w t ym celu je­
d yn i e  wyprawa  Dwern i ck i ego  u sku t e czn i ł a  się na W o ły ń ,  
a  późni e j  Ch r s au ow sk i e g o  ku Zamościowi  , oceniają r uch  
wojska  naszego  nad Na rwią  ku L i twie,  nie ty l e  z mi l i ta r ­
nego  ile z po l i tycznego  s t anowi ska  ,  i że p r z e ze ń  za m i e ­
r z y ł  S k r z y n e c k i  pchnąć  znaczne  s i ły  na pomoc pows t ań ­
com l i tewsk im .  Z tego wzg lędu  upa t ru j ą  w wodzu Pol  
sk i m  nie tylko  wyższość gen iu szu  mi l i t a rnego , lec* za r a ­
zem  wyższy gen iu sz  p o l i t y c z n y ,  k i edy  w Dy b i c z u ,  o są ­
dzając  po ru s ze n i a  wo jsk  R o s y j s k i c h ,  widtfą t ylko po sp o ­
l i tego  Żołni er za .  O dw ró t  S k r z y n e c k i e g o  z pod O s t r o ł ę k  i 
do  Prag i  po rów ny wa ją  z odw ro t em Wel l ing tona  podczas  
na t a r c ia  F rancuzów pod dow ódz tw em Mas seny  na B u n c o .  
J a k  A n g i e l s k i  wówczas t ak  i Po l sk i  w ó d z ,  co fną ł  się na 
l i nia  b e z p i e c z n ą ,  n ie  dawszy nic n ieprzyj ac i e lowi  sk o r z y ­
stać! Ga ze t om B e r l i ń s k i m ,  co  do wypadków pod O s t r o ­
ł ę k ą ,  odmawia  T im e s  wiary.  Po rów nyw a ją c  udz ie lone  
p r z e z  nie wiadomości  z r ap o r t am i  S k r z y n e c k i e g o ,  wytyka  
t am tych  fa ł sze  , p r zek r ęca n i a  m y ś l i ,  k ł am l i we  doda tk i  l ub  
opuszczeni a .  Zw raca na kon i ec  uwagę  P o l a k ó w ,  żeby  t a ­
k ow ym  p rz e k s z t a ł c e n io m  r zeczy  starali  się z a p ob i e ga ć ,  
g d y ż  w obecnych  okol i czności ach mog łoby  to ich spr awę  
w oczach E u r o p y  p r ze sądzać .
  W i d a ć  że rząd  nasz niczego n ie  z a n i e c h a ł ,  eoby  los
D w e r n i c k i e g o  i wal ecznych  j ego t owarzyszów b ro n i  o d ­
m i e n i ć  mog ł o .  P r z e s ł a n y  b y ł  w t ym in t e re s i e  dn ia  10 
Maja  list u rzędowy  do L o n dy nu ,  p r zeds tawia j ący  r zecz  jak 
i s t o tn i e  b y ł a .  Wyciąg * tego listu umie szczony  w h u r y e * 
rzó L o n d y ń s k im ,  d a ł  powód do na s t ępnego  nad pos t ępo -  
■waniero gab ine tu  W i ede ńs k i e go  rozumowania :  t< P i smo  to
u rz ę d o w e  Po lsk ie  wyjaśnia n a d e r  ważny p r z e d m io t  ,  bo 
t yczący  się zasady praw między  n a r od am i  i s tn i e j ących ,  
k t ó r y c h  pogw a łce n i *  p r zez  A u s t r y ą  n ik t  u sp rawiedl iw ić  
n i c  zdo ł a .  J eże l i  i nne  na rody  E u r o p e j s k i e  zo st aną  ns  to 
oh o j ę tnemi ,  pos t ępowanie  t akowe  ma ł o  p r z y n i e s i e  im w o- 
b l i czu  h i s to ry i  z a sz cz y t u ,  k i edy  ta skr eś lać będzi e  b oh a ­
t e r sk i  o p ó r ,  s i ln i e j szy  niżel i  G r e c k i ,  jaki  inała gar s t ka  
P o l ak ó w  s t awi ł a  p rzec iw d z ik im  ho rd om  pó łn oc n eg o  X * r .  
X«sa.  Wie l e  powinno  ucywi l i zowanej  E u r o p i e  zależeć na 
t ćm  , żeby p rawo  na rodów n ie  b y ł o  W iwycb  zasądach

n a r u s z a n e ,  ż rby  to l ab  owo mocar stwo k u  w idokom '  swo* 
im do wo ln i e  go nie n a g i n a ł o ,  bez  wzg l ęd u  na l udzkość  i 
sp rawied l iwość  sko ro  n ie  znajdz ie  od mocn i e j s zych opo* 
r u , w t ym j e d y n y m  celu aby  swym d u m n y m  dogodzi ć  
z a my s ł om .  »

« Wspo inn ione  p i smo u rzędo we  potwierdza  obszern i e j  
to co D w er n i ck i  w swoim r apo rc ie  b y ł  o twarc i e  w y r a z i ł ,  
a oc t e m  n iek tó re  dz ienn ik i  nasze zdawały się powątpi ewać.  
Nie podpada  za tem już  żadne j  wą tpl iwośc i ,  że t en  wale­
czny dowódtea  z gar s t ką  walecznych nie myś l a ł  nawet  s z u ­
kać s chroni en ia  na ziemi  A us t ryack i e j ,  dopók i  jej  g r a n i ca  
nie b y ły  p r ze z  Rosynn p r z e k r o c z o n e ,  a to w celu zn is z ­
czenia  jego od dz i a ł a .  T r z e b a  i to jes zcze  wiedzieć,  że  po ­
wyższe p ismo  dosz ło  nas,  nim rząd Polski  mó g ł  wiedzieć 
j a k ą  w tej m i e r z e  gab ine t  Aus l ryack i  wyda decyzyę.  S p o ­
dz i e wa ł  się j e s zcze  wówczas rząd i móg ł  nawet  to sobie o* 
b i e cy w ać ,  iż Ce sa r z  Aus t ryack i  n ie  zechce  nadać  s ankcy i  
tak ob u rza j ącemu  znieważeniu prawa na ro dów  j ak iego  w ła ­
dze  Ga l i cy j sk i e  dopuśc i ć  się śm ia ły ,  odbier ając  b ro ń  i b io ­
rąc do niewoli  samych b o h a t e r ó w ,  k tó rych  ha n i ebne  n a ­
ru szen i e  neu t r a lnośc i  p r zez  n i ep rzy jaci e l a  z mu s i ł o  s*ukać 
gośc inne j  op i ek i .  »

« J e s t  więc wie lk i e  podob i eńs two ,  że m i ęd zy  gab ine t em 
Rosyj sk im a w ła d za m i  aus t ryack i emi  mus i a ły  p op r zed n i o  
zachodzi ć j a k i e  p o ro z u m ie n i a ,  k i edy  pie rwszy  nie Sftabał 
się r ozbro i ć  s t r aż  pog ran i czn ą  i rozpocząć  od Aus t ryi  dzia­
ł a n i e  swoje przeciw D w e r n i c k i e m u ,  k tóry j e d n a k  chociaż 
miał  ośm razy  l i czniej szego n i e p rzy j ac i e l a  p r ze d  s o b ą ,  
nie p i erwe j  s z u k a ł  op i ek i  na ne u t r a ln e j  z i e m i ,  aż k i e dy  
widz ia ł  j ć j  neu t r a lność  n a r u s z o n ą ,  i p r z ez  zuch wa łoś ć  
n i ep r ty j , c i e l ą  do uczyn ieni a  t ego k ro k u  b y ł  m i m o  woli  
z n a g l o n y .  R o s j a n i e  a l b o  d z i a ł a l i  tu z pogardą  dla w sz e l ­
kich z a s a d ,  j a k i e m u  to pos t ępowan iu  nie po w in n i śm y  się 
dziwić w br . rbarzyński i f l  n a r o d z i e ,  ale k tó r e go  n i emożna 
w nich pochwalić i puścić  p ł a z e m ,  albo też  post ąp i l i  t ak  
na po t a j emne  poduszczeni e  od w łada  aus t ryack i ch  do nad -  
w c i ęż en i a  p oz o rn i e  g r an i c ,  a żeby Po laków wywabić w na ­
stawioną j u ż  ł a p k ę .  J eże l i  rzec* się mia ł a  j ak  w p r z ó d y ,  
c zemuż  t edy  niewinna  s t r ona  mia łoby  odnieść  ca ł ą  ka r ę  a
w y s t ę p n a  zb ie r ać  z swego p r zen i e wi e r z en i a  p lony?  Jeżel i  o*
statni p r zy pa de k  zgodni e j s zy  j e s t  z p r aw dą  , w j a k i e m ż e  
to świet l e  wystawi on pos t ępowanie  A u s t r y i ,  k t ó r a  p r z e d  
E u r o p ą  chce uchodzić  za  n e u t r a l n ą ,  a p rzec i e  zastawia 
sieci n« scbwył so i e  ł u p u  dla mosk i ew sk i eg o  N i m r o d a . ))

u Z mn ie j s z ą  o b łu d ą  niż Aus t ryn  pos t ępu j ą  w dz i a ł a -  
niach awoich pr zec iw  sp r a w i e  Po lsk i e j  P ru s y .  Chociaż 
ich ne u t r a ln o ść  jest  tego r o d z a j u ,  Że ledwo ich n iewidz i -  
my wys tępu j ących  z b r o n i ą  w r ę k u  przeciw P o l ak o m ,  nie t a ­
j ą  się one z go rzk ą  n ienawiścią  i n ieżyc*l iw0ściądla t ego s z l a­
chetnego  n a r od u .L ec*  Aus t rya ,  j ak dob rze  w i e m y , o świadczy ­
ł a  s zcze r ą  chęć  swoję ,  ii* że to z jej  i n t e r e se m się zgad**,  n i e  
wspi er ać  sni  p o t a j e m n ie  ani jawnie  Rosyi .  C z e m u ż  tedy j ą  
wsp ie r a?  Oto a żeb y sp ra wd z i ł y  się nasze  już raz o nie j  w y r z e ­
czone s ł owa,  że  chociaż  A u s t r y a  n ie ch ę tn a  j e s t  M o s k a l o m , 
n ie n a w id z i  ona  jeszcze gorzej wolności.  J e s t e śm y  prze to  
jak na jmoco i ć j  p r z ek on an i ,  iż t e  t r zy  mocar s twa  p r zez  k t ó ­
re  Po l ska  up a d ł a  , dz i a ł a j ą  w po r ozu m ien iu  z s o b ą ,  i rade  
b y ł y b y  w n ini e js ze j  walce  j eden  wspó lny  os i ągnąć  c e l ,  to 
j es t  zniszczenie, P o lsk i ;  p rócz t ego ,  p r z y  daw nem  n a s i em  
obstajemy m n i e m a n i u ,  iż Ro sy j s cy  Agenci  r ów n ie  wielki



a szkod l iwy  wywiera ją  w p ły w  n i e t y lk o  na ga b in e t  W i e d e ń - 1 
aki  i B - r l i ń a k i ,  l ecz  t akże  na n i e k t ó r e  gab ine ty  inszych  
dworów.  »_ Ubiór i uzbrojenie powstańców Zabużańsk ieh .— R a j ­
tuzy  ze s k ó r y  na w p ó ł  wypraw n e j ,  wo łoszka  z gun i  ze 
akó rzane iu i  r ęka wa mi  i t ak im że  k o łn i e r z e m ;  p r z e z  r am ię  
t orba  sk ó r zan a  na żywność  i n a b o j e ;  pa ł a s z  naddziadów 
p rz y  b o k u ,  p i s t o l e t ;  a w r e k u  zamiast  l a n c y ,  os t ry ząb 
od b r o n y ' o sadzony  na d r ą ż k u .  Kto kocha o j c zyznę ,  mi* 
ł u j e  wolność  i chce jej  b ro n i ć ;  t em u  n igdz ie  na o r ężu  nie 
z b y w a ,  taki  i z k i j em w r ę k u  s t r a s zny m się wrogom o- 
każe .

P ogłosk i dzienne.
—. Ponawia s ię w ieść ,  że W.  Ks.  Micha ł  l e ży  cho ry  w Cho*
rze l ach .
—  N ac ze ln ym  Dowćdz cą  wojska  Moski ewsk i ego  j e s t  J e n e ­
r a ł  T o l l ,  o ska r życ i e l  Dy bicza p r ze d  C esa r zem.
—  Gaze ta  K ró l e w ie ck a  donosi  , ze  J e n e r a ł  Sacken  zg in a ł  
w bi twie pod R a j g r o d e m ,  a l i s t y z G da ń sk a  t w i e r d z ą ,  że 
go to spo tk a ło  w L i tw ie ;  obywate l  zaś z S i e lków z pod  P u ł ­
t u s k a  p r z y b y ł y  z a p e w n ia ,  iż widz ia ł  na w ła sne  oczy p rzy-

wi jącego  tamże  Sackcna  w 7 t y lk o  koni  , j edenas tu  r a ­
n am i  o k r y t e g o ,  w s k u t k u  k tó r y c h  życ i e  de spo tyz mow i  za ­
p r z e d a n e  s k oń cz y ł .
—  L i s t y  wczoraj  z Be r l i na  o t r z ym an e  d o n o s z ą ,  że w samej  
nawe t  Rosy i  u tworzy ł o  s ię s i l ne  powst an i e .
—  J e n e r a ł  F r i n k e n  zos t a ł  w y pa r ły  p r z ez  L i twinów aż na 
g r a n i cę  P r u s k ą .  %
—  J e n e r a ł  Ramo r in o  p r z e s z e d ł  na p rawy  b r zeg  Wis ły .  
N a l e ży  z tąd  w no s i ć ,  że R y d y g e r  n ie  d łu g o  w L ub e l s k i em  
zabawi .
—  Siedl ce  i Mię dzy rze c  są za ję te  p r z ez  k o rp u s  J en e r a ł a  
Ry b iń sk i e go .
—  Moska l e  zajęli  P ł o c k  onegda j  o godz.  3 z rana .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L I A ,  —  Z  L ondynu  10 Czerwca. —  P e p u t a c y a  B e l ­
g i j ska  p r z y b y ł a  j uż  do L o n d y n u  i m i a ł a  po s ł u ch a n i e  z Wi- 
c c -H rab i ą  Pa lm e r s to n .
—  Ti powodu i n t er esów Relgi i  K u r y e r  A ng ie l sk i  wychwala 
pos t ępo wan ie  gabine tu  F r an cu z k i eg o  i Kró la  Ludwika  F i ­
l i p a ,  k tó r y  p r z ez  zami łowanie  pokojn coraz s i ln i ej  u tw ie r ­
dza związki  F r an cy i  z Ang l i ą  i s t ara  s ię o szczęście  Belgów.  
Spodz iewa się z a t em K u r y e r  A ng i e l s k i  , że Belgowie  będą 
umi e l i  szanować zasady Lu dw ik a  F i l i pa  i ko r zys t ać  z u s p o ­
sobi enia  dwóch p r z y c h y l n y c h  sobie  ga b in e t ó w ,  un ika j ąc  
w s z y s t k i e g o ,  coby zasadom tych  gabinetów b y ło  p r z e c i ­
wne .  —  Lecz  t enże  sam d z i e n n i k  w n as t ępu j ąc ym  n um er z e  
ubol ewa  nad n i ew zg lęd no śc i ą  | ] c |gów i nad ich upot-nein żą ­
d a n i e m ,  *hy L i m b u r g  J 0 JJelgjj n a l e ż a ł ,  co mia ło  dadź  
powód Księciu Leopnldowoi  d 0 wahania  się w p rzy j ęc iu  
t r o nu  Be lg i jsk i ego .  J ednakow oż  Książe  nie  o świadczy ł  się 
j es zcze  wyraźn i e .  —  » sze lako za rzucaj ą  B e l g o m ,  iż lubo 
im p rz ed  wyborem j.eszcze Księc i a Leopolda  oświadczono,  
i ż  ten  Ks iąże  n ie  p r zy j mi e  t r o nu  p 0(| wa r unk ami  p rzcc i -  
w ne mi  za sadom p rzez  mocar s twa pr zy j ę ty , , ,  f k o n g re s  je- 

dnak  o g ło s i ł  t ak i e  w a r u n k i ,  k tó r e  domyś l ać  s ię k a ż ą ,  że

on dąży  do og łoszen ia  s ię za r z e czp ospo l i t ą  albo do połą* 
czeni a się z F r an cy ą .

B EL G IA .  —  Z  B ru x e l l i  9  Czerwca. —  K o n g re s  Belgi j* 
ski  m i a ł  się r oz j echać ,  a le  pon i ew aż  na d sz e d ł  z L o n d y n u  
k u r y e r  z do n i e s i en i e m,  iż Książe  Leopo ld  waha się w p r z y ­
jęciu ofiarowanej  mu  k o r o n y ,  p r ze to  kon g re s  po s t a no wi ł  
oczekiwać  powrotu  depu t ac y i .
—  D z i e nn ik i  Be lg i j sk i e  u t r z y m u j ą ,  że  d o n i e s i e n i a ,  ja* 
koby  Książe  Leopo ld  S a s k o • K o b u rg sk i  wahał  się w przy* 
j ęc iu  ofiarowanej  mu  ko rony  z powodu t r udnośc i  o g r an i c e  
B e l g i i ,  n i e  są u r z ę d o w e ;  gdyż n ik om u  n ie  m o g ą b y d ź  w ia ­
dome  za sady ,  na jąk ich  d ep u t a cy a  Be lg i j ska  u k ł a d y  zawie ­
rać może .
—  Be lg i j czykowie  spodz iewa l i  s ię o t r zymać  z N iemiec  38 
t ys ięcy s z tuk  b r o n i , lecz s ię ż a l ą ,  że do tąd  dop i e ro  700  
s z tuk  o t r zymal i .

BRAZYLTA. —  W mies i ącu  Kwie tn iu  w ybu ch nę ł a  w B r a ­
zyli i  r ewo lucya  z tego p o w o d u ,  że  Ce sa r z  Don  P e d r o  
sp r zy j a ł  Po r tuga l czykom.  —  L u d  n a p a d ł  na n i e g o ;  u ż y ł  
więc pomocy  wo j ska ,  k az a ł  do l u du  s t r z e l a ć ;  l ecz wo jsko 
b roń  z ło ży ło .  Cesa r z  więc m u s i a ł  się s ch ron ić  na  o k r ę t  
A ng ie l sk i  i w dn iu  17 Kwietn i a  z r z e k ł  się t r onu  na r zecz  
syna  5cio l c tn i ego  D o n  P e d r a  I I ,  a sam z fami l ią  o d d a l i ł  
się do Ang l i i .

TVolność druku.
(  N a d e s ła n o . )

Nie  mam udz ia łu  w ż s d n e m  p i śmie  p e r y o d y c z n e m ,  nie 
znam nawet  ż a dn ego  Reda k to r a  ; j e s t e m  ż o ł n i e r z e m  b i j ą ­
cym się za w o l n oś ć ,  k t ó r ąby  nam chciano j ak  widzę  za  
nadto  ograni czyć .  N ie  mogę  wszakże  utaić z adz iwieni a ,  
jakie  we mn ie  wzbudza  częste  nas t awsni e  na wolność d r u ­
k u ,  tę j e d y n ą  l-ękojinlę swobód  o b y w a t e l s k i c h ;  a to t ć m  
ba rd z i e j ,  że to c zyn ią  ci k t ó r ym  na ród  s t raż  t ychże  swo* 
bód p ow ie r z y ł .

T a k  zais te:  n a d e r  j es t  dz iwną  i bo l e sną  l-zeczą , s ł y -  
szyć j e r em ia d y  n i ek tó ryc h  r e p r e z e n t a n t ó w  absolu tnych  i 
równ ie  j a k  despoci  dr aż l iwych.  Chcieć  uchodzi ć  w y ł ą ­
czn ie  za do sko n a ł eg o  i ws zy s t ko  co się u nas dz ie j e  za 
na jdoskona lsze poczy tywać  i za taki e p r z e d  ca ły m  św ia ­
t em wys tawiać ,  j e s t  ba rdzo  n i ebezp i eczną  po l i tyczną cho ­
robą .  W s z a k  i t y r a n  B e iw edc r sk i  ciągle jej  u l ega ł .  Wszak  
i on równ ie  się obawia ł  opini i  E u r o p e j s k i ć j , i u t r z y m y ­
wał  ty s iące  s z p i egó w,  aby wiadomości  O z ł e m  jakie  się U 
naa dz i a ło ,  n i e  p rzepuśc i ć  za grani cę .  Gor l iwość  tych P a-  
n ó w  j e szcze  się da le j  posuwa —  gdyż  Ustanowione W t y m  
wzg lędz ie  p r zez  up ad ły ch  d e s p o t ó w ,  p r a w a ,  uzna j ą  za 
n iedost a t eczne .  Jeszcze  iiti t r z eba  cze,goś w ięce j ;  e dla 
c z e g o ? . . .  Czyl i żby j e s zcze  więce j  miel i  p o w o d ó w ,  o ba ­
wiania się wolności  d i u k u ,  n iż  Upadły  Rzą d  d ob ro c z y n n y ? . .  
Niech j ednak  raczą  n i e z a p o m in a ć , że Polacy n ie  lubią k a j ­
d a n ,  i nie dawno j e d n e  s targal i ,  I zby  S e j m o w e , na j l e ­
piej  oceni  ł y  żądani a J W ,  J W .  n ie  l ubi ących wolności  d r u ­
ku ,  gdyż ich narzeka l i  i c zyn ionych  Rządowi  N a r o d o w em u  
wyrzutów n ie  r acZyły wziąść pod rozwagę .

Żądający j e d n a k  n ie  p rze s t a j ą  się p r zec iwko  nie j  sz»f -  
pać i k i edy  aui  ich h u i u o r ,  ani  p f a w o da w c i e  uni es ien ia



opini i  publ i cznej  s t ł umić  nie mogą ,  bezws tydni e  w oezacb 
c» ł ego  na rod u  i wszys tk i ch  ludów deptać  j ą  p r z y r z e k a j ą .  
Czyl i ż  to c zyn ią  dla t e g 1’ , Se wolność  d r u k u  pozwol i ł a  
objawić  p r zy p us zc ze n i e  n ieufności  wzgl ędem n iek tó rych  
r ep re ze n t a n t ów  ? czyż to jes t  U k  wielkim g r z e c h e m ? . . .  
I  mnie w począ tkach  j ako  odzwycza j ooemu , od wolnego 
zdań  w y n u rz an i a  , zdawa ły  się n i ek tó r e  za p r z y k r e .  Lecz 
t e r az  , t ak  wielkie na tg wolność nas l awani e  j ak  na jm o­
cnie j  mn ie  p rzeświadcz* ,  iż musi  bydź  po t r zebną :  i po
r a z  p i e r w s zy  lękatn się,  a b y j e j  n icścieśu iono .  J e s t em ż o ł ­
n i e r z e m  n i e wp raw nym  do p ió r a ,  ko ńczę  więc zdan iem 
k tó r e in  w p i ę k n y m  gł os i e  P rof .  Sz y r n i y  wyczy t a ł :  IVo l-  
ność  d ru h u  je s t  przezrocze  t z p o d  k tórego  d u s za  p r a w e ­
go o b y w a te la  n a jp ię kn ie ]  o k a z a ć  się rnoie  : « Dodaćby 
je s zcze  można  zdan i e  j ak i egoś  Łac ińsk i ego  au to r a  na po- 
pząlku ko de x u  ka rn eg o  P rusk i ego  u m i e s z c z o n e ,  k tó r e  jak 
nii  s ię  zdaje jest  t akie:  oskar życi e l e  są po tr zebni  , gdyż 
w y k ry w a j ą  wys tępk i  i z b r o d n i e ,  a c z łowiek  n iewinny  ł a ­
two n iewinnośc i  swojej  dow ie ść  może .  O - . . .

—  W z a p rz e s z ł ą  Niedzie lę  p u łk  1 piechoty Gwardyi  N a r o d o ­
wej  t udzi eż  konnica i a r t y l e rya  wyprawi ły  ucztę  w Sask im 
ogrodz i e  dla wa lecznych  naszych ryce r z y .  Do 4 0 , 0 00  
b i e s i adu j ących  i dzie l ącego publ i c zną  r adość z g r o m a d z o n e ­
go l u d u ,  obchodź i ł o  r a z e m  tę u roczys tość ,  na k tó r ą  z n a ­
n y  z ta lentów i mi łości  o j czyzny P ro fe so r  Każ.  B ro d z i ń ­
ski  .następujący wiers z napi sa ł .

Na k ru żg an k u  m a r m u r o w y m ,  
l i  azalie,] z  w k o r o n i e  ch rob r ego  
S iedz i a ł  p r zy  s tole godowym;
Gośc i e  Kró le  ko ło  n iego.

W z i e lonym dworze  w o k o ł o  
R o z ł o ż y ł  się lud Lechowy  
I  dz i e l i ł  ucztę weso ło ,
T » k  o r ężny  j . k  p łu go wy .

K rą żą  p uha ry  do koła  
■ Król  do Królów gości pi le,

, , Niech lud mój żyje”  za w o ła ,
Lud  wy krz yk a :  „ N i e c h  Król  ży j e”

W tein Kró l  lutnię wz ią ł  do r ę k u ;
Ws ta ł  i ok i em dworzec  z m i e r z y ł ,
A p r o b u j ą c  s t rony  b r z ę k u ,
N a ro do wą  pieśń  u d e rz y ł .

J a kb y  j eden ,  Lud poskoczy ł  ,
J e d n ą  p ie śn i ą  się odzy wa ł  
I  t ak  zgodny  taniec t o c z y ł  
J ak  kochany  Kró l  p r z y g r y w a ł .

Z  roz r zewn ien ia  N»ród  s z a l a ł ,
Ł z y  p ł y n ę ł y  i Królowi ,
W tein Król  C y p ru  wina na l a ł  
I  z u śmiechem tak mu powie :

„ Z n a m  już bracie twoją s z t uk ę ,
„ J a k  Król  z.-.gra , | a |< Lud  skacze  ,
„ M a m  z godów twoich n a u k ę ;
„ C o  na niej  zy skam zobaczę.

Na to K a ź m i e r z  odpowiada :
„ N i e  ta moja j.ist n auka ;

„ B y ś  ją p o j ą ł ,  nic niw nada 
„ S a m a  wola ,  ani s z tuka .

, , S z tu k ą  Kró ln  t a j emnica ,
, ,C o  serca Lu du  r o z u m i e ,
„ W o l a  W t edy go zaszczyca ,
„ G d y  tein s e r ce m władać  umie .

, , I  bogaci i ubodzy
, , Ł ącz ą  w tedy chęci  czys t e,
„ G d y  ich t r zyma  Kró l  na wodzy,
P rz ez  zgodne  dźwięki  ojczys te .

„ N i e  Lud tańczy,  jak Król  gryw»,
„ N i  on g ra ,  j ak  Ludy  skaczą ,
, , W sp ó l n y  zapa ł  ich p o r y w a ,
, , W z a j e m  swe czuci e t ł um acz ą .

, , Ko rząc  się Panu  nad Pany ,
, , Z  Lud em śp iewmn mod ły  znane  
„ Z  Lu d em ,  k iedyś  za w o ła ny ,
, , J ako  z s e r c em  p rze d  sąd s t anę.

„ ( i d y  wo jenne zab rzmią  t ony  
, , Pójdzi e w bój jak na wesele 
„ L e c z  bój będz i e  dla o b ro n y ,
„ L e c z  obrońca  Kró l  na cz e l e , ” —

W tę to lu tnię  bracia moi!
K a z m i e r z  z ob łoków u d e rz a ,
J e de n  ł ańau c h  niech nas apoi ;
Są  to gody l ia z irn ie rza .

Lat  cz terdzieści  Na ród  n iemy ,
Wz nó w m y  dawny hy mn  i b l izny:
My świę t ego  prawa c h c e m y ,
Swego Króla  i o jczyzny.

D z i ś ,  j a k  n igdy,  bracia  w s z y s c y ,  
Z d i a d n i e  w n iemocy -/.łupieni 
Z g o n u ,  l ub  odżycia b l i z c y ,
Od  pow inn y rh  opuszczen i .

Już. nam ręl t i  n i k t  nie poda ,
(J ini l kły na rodów prawa ,
Naszą  s i ł a ,  t y lko  zgoda,
Naszym sk a r b e m  święt a sp r awa .

P o k o l e n i e  s t a re  z m ł o d e m ,
L u d  z w ł a d z a m i ,  w ładze  z Lu de m ,  
Wojsko  zwodzeni  i n a ro de m ,
Wsz ys tko  z jęte , j akby  cude m.

T ak  p r z y  zg od nym  L l n i  dźwięku  
Miasta n i egdyś  pows t a ły ,
T ę  niech l utnię  Rząd ma w r ę k u ,
Ws tan i e  Daród p e ł e n  chw a ły .

Wszyscy wszys tko w y są cz a jm y ,
Jak  ten k i e l i c h ,  do ostatka;
J ako  brac i a w kole s l a j n iy ,
Bo z grobowca woła matka .

Ciebi e wódzi'-'  Bóg nain w s k a z a ł ,
Nasz  j e dy ny  s Prz ) "n i e r zen i ec  
T ob i e  naród  już, p r z e k a z a ł  
Wdz ię c*” *} ł z ą  rozwi ty wieniec .

Z lutnią-,  z m ieczem K azim iera .
P ie k ł a  Zmożesz ,  l u b  z łagodz isz  } (?) 
Mocą bożki  ego p r z y m i e r z * ,

d k ę  z pi,  k ł a  wyswobodzi sz ,  —  K.  Br .
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Dodatek do Nr. 165 Gazety Polskiej.

P O S I Ł K I  P O L S K I E .
W numerze  151 Gazety Polskiej  umieśc i l i śmy o g ło s z e ­

nie po tyczk i  60  mi l ionów z ł l p .  przez Rząd zaciągnąć się 
mającej.  Postanowieni em Rządu do jej negocyowania upo­
ważniony Bank Polski  w y d a ł  w tej mierze do Rodaków  
Patryotów odezwę i plan p o ż y c z k i , które nast ępnie  za­
mieszczamy :

B a n k  Polaki.  —  Lubo o d  sześciu mies ięcy  naród Pol  
ski  z podz iw ien iem całćj  Europy zaszczytną i bohaterską  
toczy walkę z potężnym n ieprzy jac i e l em,  przed którym 
niedawno najs i lniejsze drża ły  mocars twa;  lubo dobroczyn-  
na Opatrzność widocznie  szalę  zwyeigztw na stronę wa l ­
czącą o b y t ,  n i epod leg ło ść  i najświętsze prawa przechyl*;  
lubo nakoniec nagromadzone zapasy skarbu i dobrowolne  
ofiary mi łu jących ojczyznę mieszkańców,  wystarczają dotąd 
na zaopatrzenie ogromnych potrzeb wojska i pokrycie  koBz- 
lów admini st racj i  kraju tak dalece,  że  żadna gafę'/, s łużby  
publicznej ,  żadne zobowiązanie skarbu nie dozna ło  jeszcze 
najmniejszego zawodu; przecież Rząd przezorny czuje,  iż 
j e s t  obowiązkiem w g ł ębszą  przysz łość  zapuszczać swe oko,  
pilnie  wyszukiwać nowych Żywiołów do zasi lenia dobro­
czynnego  ź r ó d ł a ,  ażeby przez brak wczesnego  ratunku  
kiedyś  nie wyschło  i nie pogrozi ł o upadkiem świętej spra ­
wie narodu.  Wiadomo wain obywatele ,  jakim dziś  ulegają 
trudnościom wsze lki e  komuo ikacye  z ośc i cnncui i  państwa­
mi • wiadome wahanie się gabinetów europejskich w uzna­
niu’ naszej n i ep od le g ło śc i ;  zatamowane są przeto dwa k o ­
n ieczne warunki do korzystania z nowego za granicą kre­
dytu , który z podziwieni em ca łego  handlowego świata,  
pomimo n i e s łych an ych  potrzeb i w y s i l eń ,  co do wsz t l .  
kich dawniejszych zobowiązań tak rzet e ln i e ,  tak uczciwie  
szanujemy.  VV takiem położen iu  Rząd Narodowy rachując 
po największej  części  na wewnętrzną kraju zamożność ,  na 
patryotyzni  mie szkańców,  którzy j eś l i  nie odmówi l i  da­
ró w ,  tein mnićj  kredytu od mó wią ,  otwiera pożyczkę  do­
browo lną  00 mi i jonów z ł tp .  pod ty tu ł e m  p o s i ł k ó w  P o l ­
sk ich ,  poruczając jej negocyowanio tak w kraju jako i za 
granicą Bankowi Po l sk i emu.  Bezpieczeńs two tej pożyczki  
„pióra s ię na ca łym  majątku skarbowym i narodowym.  
Ściągana będzie p ,.ł e z  wypuszczen ie  obl igacyi  sześciuset  
Złotowych,  które nabywać można przez  wy l i czeni e  całej  
sumtny od razu alboli też w s iedmiu ratach z j ed no m ies i ę ­
czną przerwą.

Wszystkich o b l i g acy j ; e st  g?luk 100,000  gdyby przypu­
ści ć ,  żc  każda osoba nie  wigeej jak j ednę  zakupi , mo-  
żnażby mniemać,  ze  «  kraju * 4ch mi l ionów z łożonym  
n ie  znajdzie się 100,000  mie szkańców,  z którychby ka ­
żdy  s ześciuse t  złotychi w gotowiznie w listach zastawnych  
po d łu g  kursu lub inuiej potrzebnych srebrach domowych  
ojczyźnie pożyczyć  nie by łw stanic.

Cała pożyczka umorzoną będzi e  przez coroczne loso .  
wania w przeciągu 1st 3 1 ,  a to z funduszu,  który skarb co .  
rocznie z dochodów swoich z n i ewie lk im -dla s i ebie  c i ę ­
żarem na ten cel  o d ł oż y .  W pierwszych ty lko  6śc iu latach 
obligacj e nie będą p r zy n o s i ł y  właści cie lom procentu,  ale t a 
to do ich losowania przywiązane będą wygrane czyli  prae -  
mia , tak iż 21  mi l i ony z ło tych  na same rozdzie l i  s i ę  w y­
grane,  które  na każdy numer  bez wyłączen ia  z kole i  
przypadać będą.  Do łąc zon y  plan losowania okazuje ,  iż 
kilka jest  znakomitych wygranych np.  1 0 0 , 0 0 0 ,  2 00 ,0 0 0 ,  
2 5 0 ,OoO, 500,000  i 6 00 ,0 00 .  Przez ciąg nast ępnych lat  
25  obl igacyc na posi łk i  Po l sk i e  w ys t aw ion e ,  p i zyno s ió  
będą s tały  procent  p o 4  od sta rocznie ,  w y p ł a c a l n y  przez  
Bank w każdym dniu 1 l ipca,  aż póki wylosowane i po* 
dług  nominalnej  wartości  spłacone  nie zostaną;  przecho*  
dzić będą mog ły  te obl igneye  z rąk do rąk bez najmniej* 
szej formalności;  wsze lki e  zaś kassy rządowe przyjmować  
je będą a l  p a r i  za wszelki e  d ług i  i należności  skarbo we ,  
kauc je ,  vadia,  tudzi eż  za kupno dóbr narodowych,  skoro  
ich przedaż postanowioną będzie ,  z tą nawet  w tym osta­
tnim przypadku korzyścią^ iż kupujący,  pomimo oddanych  
za kupno dóbr obl i gacy jzachowa j eszcze  przez  pierwsze  
lat trzy prawo do w y g r ś n e j ,  jakaby na też obl i gacye  
przypadła.  Naostatek gdy uczynność  pierwszych obywa­
tel i ,  którzy do zakupienia obligacyj pospieszą,  będzie  za* 
wsze dowodem ich ^atryo tyzmu lub przywiązania do spra* 
wy naszej ,  przeto imiona pierwotni e zakupującycych wraz 
z oryg ina lnemi  ich podpisami ,  z ł ożone  zostaną na wieczną  
pamiątkę w archiwum Senatjj .Królestwa,  i podane będą dla  
pozyskania chlubnego ty tu ł i f  cbo wdzięczności  narodowej.

W tym cęłu znajdują się w kantorze  Banku i rozes łane  
są po wszystki ch kessach \%pjewód/.kich i Obwodowych  
książki  z pewęw, ilośęitj o b l i ^  j, W których zakupujący Ło* 
bligacye podpisy  swoje zamieszczać zechcą.

Obywatele! zewnątrz k^-tju i^śzędy nam wtórują chóry po­
chwał  i uw ie lb i e ń ,  wszędy ( i ł jną  ł z y  radości  za każdeni  
naszem zwyc ię s twem , wszędy się budzą w c sh  l inienia za 
każdą z łoś l iwie rozsiany o naszych klęskach wieścią; ale  
zimna interesu rachuba nie suite otworzyć szczodrobl iwej  
ręk i ,  by oasze skaęby zaąilić.  .Zanim przeto końcem sza­
bli rozprzest rzeniamy sobie gośfcónicc, przez który s p ł y ­
nie za nami i kredy t  i z łoto,  p jkażm y  św ia tu ,  z e  w na­
głej  potrzebie sami sobie* radzić umiemy;  odkry jmy zamo­
żność wewnętrzną ,  odkryjmy  ten nowy ty tuł  do pozyska­
nia bytu samoistnego i n i epod l eg ł e go  narodu,  nauczmy  
wreszcie zawistnych nam wrogów,  że naród co krew i ż y ­
cic n» wywalczenie  najdroższych sWobód poświęca,  chętni*  
mniej  drogie dary na ołtarz o jczyzny ponies ie .  -— Warsza­
wa d. 10 czerwca 1 S 3 1 r. —  Radca Stanu Vice - Prezes  
Banku,  Józef  Lubowidzhi. Sekretarz J lny,  Hastnarin.
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P l a n  
Wypuszczonych będzie 100,000 obi 

będą; w ciągu lat 31 podług wartości 
d ług plaou poniżej zamieszczonego.

I. i 5  M aja i  8 3 2  r .

p o i y c z k i  GO m i l
igów p 0 600  z łp .  które  od roku 1838  
nominalnej  wyp łacone zostaną ,  prócz

j  o n ó w.
po 4 od sta rocznie procentu przyno&ió 
tego kążdy obligj wygrywa praemia p o ­

L o s  1 w y g r y w a 6 0 0 , 0 0 0
1 2 6 0 , 0 0 0
1 1 0 0 , 0 0 0
1 DO,OOO
5 a 1 0 , 0 0 0 5o , o o o

i 5 a  1 , 0 0 0 i 5 , o o o
48 a  5oo 2 4 , 0 0 0

1 0 8 a  2 0 0 2 7 . 0 0 0
2 2 0 a  2 0 0 4 4 , 0 0 0

9 , 6 0 0 a  i 5o  r , 44o , 0 0 0
1 0 , 0 0 0 2 , 6 0 0 , 0 0 0
IV. i 5. M a j a  i 835. n.

,0S I w y g r y . 55o , o o o
I 2 0 0 , 0 0 0
1 1 0 0 , 0 0 0
1 5o , o o o
4 d 1 0 , 0 0 0 4 0 , 0 0 0

2 0  a 1 , 0 0 0 2 0 , 0 0 0
54 . a 5o o 2 7 , 0 0 0

1 1 0  a 3o o 33 , 0 0 0
2 0 8  a 2S0 52,000

7 , 1 0 0  a 1 8 0  3 , 0 7 8 , 0 0 0
7 , 5 oo 4 , i 5o , o o o

i ł .  i 5  M aja i 833
wygrywa

10,000 
i ,ooo  

5oo 
25o 
200

Los i

i,
20 a 
48 a

108 a
2 i5  a 

1 2 , io o  a
I 2 , 5 oo

V. i 5 . M aja  j 836 r .  
Los i wygry

i 
i
1
2 a 

20 a 
48 a

6‘o o ,ooo
200,000
100,000
50 .0 0 0
50 .0 0 0
20.000
24 .000
27 .000
43 .000

Los
III. i5 .  M aja  1 8 3 4  «•

wygrywa

160 1 ,9 3 6 ,0 0 0  
3 ,1 0 0 ,0 0 0

5o o kooo
175.000
100.000
50 .0 0 0
20 .000
2 0 .0 0 0
2 4 .0 0 0
3 3 .000
5 4 .000 

190 3 ,7 2 4 ,0 0 0

10,000 
i ,000 

5oo 
3oo
25o

n o  a 
216 a 

19 ,600  h

2 0 ,0 0 0  4 ,7 0 0 ,0 0 0
REKAPITULACYA.

D a 1 0 , 0 0 0
25 a 1 , 0 0 0
4 8  a 5o o

1 0 8  a 2 6 0
2 1 0  a 2 0 0

1 4 , 6 0 0  a 1 70

15 , 0 0 0

VI. i5 M aja 1!
L o s  1 w y g r y .

1
1
t
4  a 1 0 , 0 0 0

25 a 1 , 0 0 0
65 a 5o o

14 o  a 3o o
1 6 2  a 2 6 0

2 4 , 6 0 0  a 2 0 0

6 0 0 .0 0 0

200 .000

10 0 .000

50 .0 0 0  
0 0 ,0 0 0  

2D, 000

2 4 .0 0 0
27 .000
4 2 .0 0 0  

170 2 ,4 8 2 ,0 0 0
3 ,6 0 0 ,0 0 0 *
:3y R .

60 0 .0 0 0

250.000
100.000
50 . 0 0 0
4 0 .0 0 0
2 0 .000

3 2 . 500 
4 2 ,0 0 0

40 . 50 0

2 0 , O O P 6 ,1 0 0 ,0 0 0

Rok 1.
« * ir. 
.  III.

IV.
« V. 
a vr.

losów 10 .000  Zip: 2 ,6 0 0 ,0 0 0  
i2 ,5 o o  Zif): 3 , i o o ,o o o
10.000 Zip: 3 , 6o o ,ooo  
i 7 , 5q o  Zip: 4 , i 5o , o o o
2 0 .0 0 0  Złp: 4 ,7 0 0 ,0 0 0
2 5 .000  Z łp : 6 ,1 0 0 ,0 0 0

Ogółem Losów 100 ,000  Złp: 2 4 ,2 6 0 ,0 0 0

— D yrekeya Szczegółowa Towarzystwa Kredytowego Z iem ­
skiego w Okręgu W ojew ództw a P ło c k ie g o .  W iado­
mo czy n i ,  iż dobra Butkowo lit. D. w Obwodzie i W oie- 
-wództyyie Płockiem położone, W go Józefa Siennickiego 
dziedziczne, wypuszczone będą w trzcch-letnią dzierżawę 
od dnia 24Czerwca r. b- przez publiczną licytacyę, która 
się odbywać będzie w biórze Dyrekcyi Szczegółowej w Płoc­
ku dnia 18 Lipca r. b. od godziny 9 tej zrana.

W aru n k i  licytacyjne główniejsze wkładają na Dzierżawcę.
a) Opłatę należności do gruntu  przywiązanych Art. 4 i 

Praw a Sejmowego wyszczególnionych , tudzież cięża­
rów  wieczystych wmyśl Art. 44 tegoż Prawa, o ile te 
pierwszeństwo przed Towarzystwem mają, niemniej 
ponoszenie wszelkich ciężarów służby publicznej.

b) Złożenie gotowizną do Tow arzystw a całko witej zale­
głości z kosztami i procentami w ilości złp. 44i gr. 8 .

niemniej koszta wydzierżawienia i wprowadzenia do 
posesyi.

c) Przyjęcie obowiązku dalszego wnoszenia wypłat przez, 
ciąg dzierżawy Towarzystwu należnych w dwóch pół­
rocznych ratach wynoszących sumę po złp. „r g 

<0 Oddanie dóbr po wyjściu Kontraktu Dzierżawnego 
w  takim stanie , w jakim je dzierżawca obejmuje. ° 

e) Zrzeczenie się wszelkich pretensyj przez czas D z ie r­
żaw y , za jakiebądż nakłady gruntowe.

W a ru n k i  te i inne każdego czasu przejrzane bydż mo<ui 
w biorzc Dyrekcyi Szczegółowej. W zyw a przeto Dyrekeya 
cbęc dzierżawienia mających do stawienia s ię  w terminie 
iowyzszym licytacyi. — Działo się w Płocku dnia i 4 

Czerwca i83i r. - -  Za Prezesa, Dębski. -  Za Pisarza, 
W . Sułkowski,, Adj. '


